Protokół nr II/16/04

Z posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu

Z dnia 23 września 2004r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

Przewodniczący komisji M. Pihan otworzył posiedzenie komisji witając radnych, członków komisji, Starostę Wł. Duszę oraz pozostałych gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radny P. Rybkowski usprawiedliwiał spóźnienie, dotarł w trakcie trwania posiedzenia. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Przewodniczący M. Pihan wprowadził do porządku posiedzenia w punkcie 7 podpunkt 1 projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu pyrzyckiego na rok 2004, stwierdził, iż następne podpunkty będą kolejnymi.

Radny W. Darczuk stwierdził, iż w porządku obrad sesji jest punkt "Organizacja placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w roku szkolnym 2004/2005 (uaktualnienie inf. z XVII sesji)" zapytał, dlaczego nie ma tego w porządku komisji? Komisja matka powinna zająć się tym tematem.

Przewodniczący M. Pihan wyjaśnił, iż tym tematem komisja zajmowała się w czerwcu, to jest tylko uzupełnienie.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła wyjaśnił, iż na ostatniej sesji przed wakacjami Rada Powiatu zajmowała się oceną poprzedniego roku w placówkach oświatowo-wychowawczych, ale również i sytuacją nowego roku szkolnego, czyli inaczej mówiąc naborem, organizacją placówek, a nie dysponowano wówczas pełnymi informacjami, bo jak wiadomo uczniowie mogli składać podania do 3 szkół. - Stąd po konsultacji z p. Przewodniczącym Rady uznaliśmy, że jako materiał uzupełniający do informacji z poprzedniej sesji na podstawie sprawozdań, które spływają do wydziału oświaty z poszczególnych placówek, przedłożyłem materiał już konkretnie podający, jak wygląda organizacja placówek w nowym roku szkolnym i ze względu na to, tak miało być w porządku obrad jako uzupełnienie inf., że to nie będzie wymagało dodatkowej opinii komisji wiodącej. Po prostu jest to druga część informacji do tematu z poprzedniej sesji, już konkretyzująca, jak wygląda stan w szkołach po 1 września 2004r. 

Przewodniczący M. Pihan po sugestii radnego Darczuka zaproponował, aby wprowadzić do porządku posiedzenia do punktu 4 jako podpunkt 3 informację "Organizacja placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w roku szkolnym 2004/2005 (uaktualnienie inf. z XVII sesji.)". Poddał pod głosowanie propozycję wniesienia tego punktu do porządku: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Następnie poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowanymi zmianami: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr II/15/04 z dnia 28 czerwca br. 

Do protokołu nr II/15/04 z dnia 28 czerwca br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Tematy Komisyjne

1) Informacja o realizacji budżetu w I półroczu w jednostkach objętych działaniem Komisji. 

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż informacja została przygotowana na bazie materiałów, które wydział otrzymał w comiesięcznych sprawozdaniach dotyczących realizacji budżetu w jednostkach, które są sporządzane przez poszczególne szkoły i przesyłane do wydziału a w wyniku tej informacji były dane przekazane przez wydział finansowy i Skarbnika Powiatu. - Potwierdza się niestety to, o czym mówiłem w I połowie roku, że gdybyśmy otrzymali całą wstępnie obliczoną subwencję dla powiatu pyrzyckiego to najprawdopodobniej bylibyśmy jednym z niewielu powiatów w woj. zachodniopomorskim, któremu subwencja zabezpieczyłaby 100 procent potrzeb w placówkach oświatowych. Niestety subwencja została zmniejszona jak pamiętamy o 278 tys. i tą kwotę trzeba było zdjąć z planu budżetowego poszczególnych jednostek i to zostało zrobione. Na dzień dzisiejszy sytuacja wygląda w ten sposób: nie jest zagrożony budżet w ZS nr 1, te środki, które zostały przyznane szkole gwarantują, według mojej oceny, pokrycie 100 procent bieżących potrzeb (płace i pochodne, koszty utrzymania jednostki). Dodatkowo również jednostka ma w sumie 32 tys. zł na dokonanie wymiany okien na II kondygnacji. Szkoła miała ok. 16 tys. zł w swoim budżecie w § zakup materiałów. Wystąpiliśmy z wnioskiem na podstawie decyzji inspektora sanitarnego o 1 procentową rezerwę środków ministerialnych. Wniosek ten uzyskał poparcie, ministerstwo dołożyło 16,5 tys. zł w związku z tym ta praca powinna być wykonana jeszcze w tym roku kalendarzowym. 

Najtrudniejsza sytuacja jest w ZS nr 2 RCKU, gdzie według wstępnych danych szacunkowych, które będą zweryfikowane około 15 października, bo wtedy będziemy mieli rozliczony pierwszy miesiąc nowego roku szkolnego przy nowym stanie zatrudnienia nauczycieli, to jest jedna uwaga. Druga uwaga, będziemy mogli dokładnie wykonać symulację wydatków do końca br. 

W ZS Nr 2 budżet nam się nie domyka, jaka to będzie kwota, takie zobowiązanie zresztą w tym materiale jest złożone, ok. 15 października Zarząd Powiatu będzie o tym poinformowany. Przy czym również chcę powiedzieć, że ten ewentualny brak w budżecie ZS nr 2 nie jest wynikiem złego zarządzania szkołą, on jest wynikiem wzrastających kosztów w stosunku do środków będących w dyspozycji szkoły. Dzieją się w ZS nr 2 rzeczy dobre, mam tu na uwadze przede wszystkim zmianę struktury zatrudnienia, pewne oszczędności poczynione również, jeżeli chodzi o zatrudnienie i o płace w administracji i obsłudze. Są to ruchy we właściwym kierunku. Natomiast bezpośrednich efektów nie uda się uzyskać w pierwszym roku, kiedy te zmiany rozpoczęliśmy.

SOSW również nie ma zagrożenia, jeżeli chodzi o wykonanie budżetu. Te środki, którymi dysponuje ośrodek powinny w 100 procentach zabezpieczyć jego potrzeby. To samo dotyczy pozostałych jednostek zarówno Poradni jak i PMOS-u. Nie ma niestety podstaw w tym roku do tego, żeby wystąpić do ministerstwa o rezerwę celową z tytułu wzrostu zadań szkoły, choćby z tego powodu, że mamy ponad 30 uczniów mniej we wszystkich naszych placówkach w stosunku do roku ubiegłego, a tylko wzrost uczniów daje podstawę do wystąpienia o dodatkowe środki. To, że sytuacja z budżetem ZS nr 1 i SOSW jest dobra, wynika min. z tego, że te jednostki otrzymają dodatkowe środki ponad subwencję wyliczoną należną, dlatego, że zarówno jak i w jednej i drugiej jednostce brakowało na pokrycie w pełni płac, pochodnych i podstawowych kosztów utrzymania. 

Radny W. Darczuk zapytał - w związku z tym, że subwencja została obniżona obligatoryjnie dla wszystkich jednostek podległych powiatowi, dlaczego problem dotyka tylko ZS Nr 2, a pomimo obniżenia nie dotyka ZS Nr 1 i SOSW?

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż są pewne wydatki, których nie można było w stanie przewidzieć. W ZS nr 2 szkoła wypłaciła ponad 70 tys. zł nieplanowanych odpraw, odszkodowań, dlatego że, każdy ruch, każda zmiana, ponieważ jest dużo administracji, choćby przy likwidacji stanowisk kierowniczych w szkole, większość tych zmian kończyło się rozprawami sądowymi. - W tych rozprawach powiat szedł najczęściej na ugodę, czyli rozstawał się z tym pracownikiem polubownie, ale każde takie rozstanie kosztuje. Zresztą wszelkie zmiany strukturalne w pierwszym roku niestety kosztują, dlatego, że to są odprawy 6 - 9 miesięczne. Są odszkodowania i choćby z tego tytułu na płacach musiał wystąpić brak ok. 70 tys. zł. Ponadto trzeba powiedzieć, że w ubiegłym roku nie mieliśmy podpisanego aneksu do arkusza organizacyjnego prze kuratorium z jednego powodu, kuratorium zarzucało i to głównie ZS nr 2 nierealizowania ramowego programu nauczania. Chodziło o zaniżoną ilość godzin nauczania języków obcych i podziału na grupy w kilku klasach. To było sukcesywnie likwidowane przez dyrekcję szkoły. W trakcie roku poszukiwano i zatrudniano nauczycieli, ale również przyrost tych godzin wiąże się ze wzrostem nakładów na płace. Także to są główne przyczyny tych niedoborów. Nie należy tu upatrywać winy po stronie szkoły, należy raczej wypatrywać winę po stronie ilości środków, jakimi dysponowaliśmy. Ja już w czerwcu miałem rozeznanie, kiedy otrzymałem informację dyrektora, że prawie 72 tys. poszło na odprawy, również zaczęliśmy wyhamowywać wydatki na innej tzw. pozostałej działalności oświatowej. Nie uruchomiliśmy do dzisiaj PODiDN i te rezerwy, które powstały na pozostałej działalności, wydatkowanie zostało wstrzymane, po to, żeby po wyliczeniu jak wyglądamy można było dokonać korekt. Nie ukrywam również, że być może okaże się po 15 października, że powstały jakieś rezerwy środków w innych placówkach i wtedy będziemy to korygować. Nie możemy dopuścić, zresztą ja to oficjalnie przy każdej okazji dyr. mówię, że nie może być tak, że w jednej szkole powstają nadwyżki i szkoła wydaje pieniądze na rzeczy, które nie są rzeczami pierwszej potrzeby a w drugiej szkole brakuje na rzeczy podstawowe. Także należy liczyć się z tym, że pod koniec października na sesji projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu będzie przedłożony Wysokiej Radzie.

Radny D. Jagiełło - ja w kwestii przesunięć, z tego, co wiem nie ma w oświacie wielkich możliwości przekroczeń w jedną, czy drugą stronę a dyr. powiedział, że będzie patrzył dyrektorom na ręce i jak to ma wyglądać, dyr. chyba wcześniej będzie musiał wiedzieć, na co może wydać, czy wiedzieć, czy te pieniądze nie zostaną mu zabrane? 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła wyjaśnił, iż każda decyzja jest zawsze podejmowana w obecności dyrektorów. - Generalnie dyskutujemy na ten temat. Dokładnie sprowadza to się to tego, co powiedziałem. Są dwa sposoby rozwiązywania ewentualnych problemów finansowania, albo trzeba szukać oszczędności wśród placówek, którymi zarządzamy, albo trzeba znaleźć pieniądze, żeby dołożyć. Kiedy będziemy mieli jasność jak wygląda prognoza wydatków budżetowych każdej ze szkoły. Dlaczego to jest istotne? Bo wszystko się zmienia. Po 1 września do ZS nr 2 trafiło 14 stażystów, 14 nowozatrudnionych nauczycieli. Ja już zrobiłem symulację, co to znaczy przyjęcie 10 stażystów w miejsce 10 nauczycieli mianowanych. To na przestrzeni 4 miesięcy powinno dać ok. 36 tys. oszczędności na płacach, ale to musimy zweryfikować dokładnie na podstawie informacji, które spływają aktualnie ze szkół, bo to jest okres sprawozdawczy. Wtedy policzymy ile, kto potrzebuje ile, kto ma, stosowne materiały zostaną przedłożone Zarządowi, być może będziemy prosić jeszcze dyrektorów szkół.

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż przykro jest, gdy cały czas patrzy się na szkołę poprzez pryzmat ekonomii, kiedy dyrektor powinien szukać, walczyć o nauczyciela dyplomowanego. Z własnego doświadczenia cieszy się, gdy może zatrudnić nauczyciela stażystę, bo to pozwala mu zaoszczędzić. Trzeba się dostosować do praw rynku, czy to się podoba, czy nie. 

Z-ca dyr. ZS nr 2 J. Kocanowska-Hajduła poinformowała, iż w tym roku szkolnym zatrudnionych jest 5 nauczycieli stażystów, 9 nauczycieli kontraktowych z ubiegłego roku i stąd suma nauczycieli 14. Wiek pracowników w tej szkole zmusza do tego, aby przyjmować nowych nauczycieli, wymagać od nich i próbować podnieść jakość pracy placówki. 

Radny W. Darczuk - musimy pamiętać o tym, że szkoła dydaktyką stoi, ja wiem, że ekonomia jedna strona, dydaktyka druga. Jakość szkoły świadczy o naborze, nie będzie jakości nie będzie dydaktyki nie będzie naboru nie będzie pieniędzy, nie będzie nas. Nie możemy mówić, że tylko ekonomia jest najważniejsza w tym temacie. Wracam jeszcze do ZS nr 2, ten problem przeżywała pani dyr. ZS nr 1 w ubiegłym roku, gdzie była sytuacja taka, że były klasy niskie, Rada i Zarząd musieli pomóc, żeby w tej szkole uzupełnić brakujące pieniążki, bo nie wina tej dyrekcji. Podobna sytuacja kształtuje się w ZS nr 2 w tej chwili, trzeba było zrobić ruchy kadrowe, trzeba było coś zrobić z internatem i to nie jest wina dyrekcji, że ten minus będzie w granicach 100 tys. i tutaj też trzeba ukłon zrobić wobec tej szkoły, która musiała zrobić czystkę organizacyjną i administracyjną po to, żeby prawidłowo funkcjonować, wychodzi na prostą, ale przy tym występuje jakieś małe zadłużenie. Jeszcze w tym roku szkolnym należałoby się ukłonić do ZS nr 2 po to, żeby w roku 2005 powiedzieć dyrektorom, żeby rozliczali się z subwencji, żartów już nie ma. W tym roku trzeba się ukłonić, bo sytuacja jest konieczna. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż na pewno szkoła nie zostanie bez środków, gdyż była mowa, że pieniądze znajdą się na to, żeby uzupełnić ten brak.

 - Zapewniam, że doprowadzimy do tego, już półrocze szkoły zamknęły bez zobowiązań wymagalnych i tak musi być zakończony rok. Tak będzie. My zdajemy sobie sprawę, że jest niedoszacowanie. Teraz musimy określić, jakiego rzędu, jakiej wielkości i naszą rolą będzie to, żeby to niedoszacowanie uzupełnić. 

Radny W. Darczuk podziękował, i stwierdził, iż będzie tego słowa przestrzegał. 

Przewodniczący M. Pihan poddał pod głosowanie informację o realizacji budżetu w I półroczu w jednostkach objętych działaniem komisji: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

2) Funkcjonowanie Powiatowego Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Dyr. PMOS W. Pardała omówił powyższą informację. - Propozycja na rok szkolny 2004/2005 została dziś ustalona po uzgodnieniach z nauczycielami wf-u. Plan pracy PMOS zawiera 44 imprezy ogólnodostępne dla młodzieży szkół podstawowych, gimnazjów, średnich i dorosłych. 

Jeśli chodzi o zmiany dotyczące zatrudnienia to są niewielkie, ponieważ do pracy do PMOS od 1 września zostali zatrudnieni p. Krzętowski, który będzie się opiekował grupą chłopców na przełomie III klasa gimnazjum I ponadgimnazjalna w piłce siatkowej oraz p. Odachowski -piłka nożna w SOSW w ramach akcji Animator Sportu Osób Niepełnosprawnych. 

Proponujemy kilka ciekawych spraw związanych z działalnością sportową, min. 21 października odbędzie się spotkanie dyskusyjne na temat osiągnięć sportu szkolnego na przełomie lat 2001/2004. Chcę skierować zaproszenia do komisji merytorycznej, dyrektorów szkół i nauczycieli wychowania fizycznego. Jest to szczegółowo opracowywane. Nauczyciele zostali powiadomieni i myślę, że będą mieli swoje przemyślenia i szerzej właśnie na temat sportu proponowałbym podyskutować na tym spotkaniu. 

Chcemy wprowadzić imprezę sportowo-rekreacyjną, myślałem o kryteriach, chcemy zaproponować, rodzicom, nauczycielom, młodzieży oraz seniorom imprezę "od przedszkola do 100 lat ruszam się i chwat". Chcemy wprowadzić badbingtona, który jest w programie tego roku dla młodzieży szkół podstawowych i gimnazjalnych.

W załączeniu przedstawiłem klasyfikację, która dotyczy tylko udziału w imprezach powiatowych poszczególnych poziomów szkół. 

Radny R.Betyna przypomniał, iż w ubiegłym roku przy omawianiu informacji PMOS została dołączona informacja o ilości godzin, jakie otrzymały dane szkoły. W tym roku tego brakuje, ile godzin otrzymały poszczególne szkoły, a chciałby sobie porównać, czy jest to adekwatne do osiągnięć danej szkoły. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż ta konferencja, której nazwa jeszcze do końca nie jest ustalona, czy to będzie jakiś powiatowy sejmik wychowania fizycznego, czy powiatowa konferencja, aby 3 lata wstecz dokonać analizy osiągnięć w ramach współzawodnictwa szkół, min. jedną z analiz będzie jak się ma ilość godzin z PMOS-u przyznana danej jednostce na udział w imprezach kalendarzowych na ilość zdobytych punktów przez szkołę. - Chodzi o to, żeby zobaczyć ile kosztuje godzina pracy wuefisty. Drugim celem będzie to, żeby doprowadzić do większej integracji środowiska nauczycieli wf. Można by pokusić się o stworzenie pierwszego w skali województwa programu współdziałania, jeżeli chodzi o wf, nauczanie podstaw sportu, ale współdziałania pionowego, szkoły podstawowe, gimnazjalne, ponasdgimnazjalne. Być może pokusimy się o określenie dyscyplin sportowych, jakimi powinniśmy się zająć, bo wiadomo, że sukces sportowy polega na tym, że trzeba stworzyć piramidę, która musi być szeroka od dołu a u góry coraz węższa, bo to gwarantuje określony poziom wyników. 

Jako dyr. wydz. oświaty muszę powiedzieć jeszcze o jednej rzeczy, że obserwujemy takie zachowania nie do końca dla mnie jasne, że część nauczycieli wf, którzy od lat mają te godziny zajęć pozalekcyjnych często atakują swoich dyrektorów o godziny, natomiast nie mówią, co oni chcą zrobić w ramach tych godzin.

Chcemy zmobilizować szkoły, aby więcej działo się w sporcie, min. po to stworzono gimnazjadę, aby szkoły startowały i kalendarz realizowały, żeby więcej młodzieży szkołę reprezentowało w zawodach sportowych.

Jako powiat powinniśmy się stać inicjatorem nie jednej a cyklu imprez sportowo rekreacyjnych, do których będziemy zapraszać i gminy z powiatu i mieszkańców powiatu z wszystkich przedziałów wiekowych. 

Radny R. Betyna zwrócił się z prośbą, aby poinformować członków komisji o przyznanych godzinach z PMOS-u do szkół. 

Przewodniczący M. Pihan poprosił, aby uzupełniono informację o te dane. Zapytał, w jaki sposób PMOS kontroluje realizację tych godzin? Bo w niektórych szkołach są przyznane, a dana szkoła tylko raz w roku jedzie na imprezę sportową, a to nie są takie małe pieniądze. 

Dyr. PMOS W. Pardała wyjaśnił, iż w związku z tym, że nie pokazano się na imprezach organizowanych przez PMOS, to od bieżącego roku wstrzymano godziny dla gm. Warnice i te godziny dostał pan Odachowski i pan Krzętowski. - Właśnie z tego zestawienia wynika, ile razy, które szkoły startują i tam gdzie są godziny, to generalnie szkoły startują. Nie można bezpośrednio być na zajęciach prowadzonych przez nauczycieli. Natomiast już kilka lat temu wystąpiłem do dyr. szkół z prośbą, o to, że jeśli są sygnały, że w danej szkole zauważą, że nauczyciel mając godziny nie przygotowuje sumiennie, nie prowadzi zajęć, to o takie sygnały prosimy. Do tej pory nie było takich sygnałów. Jeśli widzę, że grupa, czy szkoła startuje, to nie mam zastrzeżeń, co do prowadzonych zajęć. Kwestia tylko ewentualnych wyników danej grupy, w jednej dyscyplinie jedni są lepsi w drugiej inni. 

Radny J. Goclik ma przeświadczenie, że część tych 93 godzin realizuje się tylko poprzez udział w imprezach sportowych a nie poprzez normalne prowadzenie zajęć w tygodniu z młodzieżą w szkole. Widać to po przygotowaniu młodzieży, która bierze udział, stąd zasadne są pytania radnego Betyny o godziny dla poszczególnych szkół. Następnie dokonał porównania szkół w klasyfikacji powiatowej i wojewódzkiej. Wyraził niezadowolenie z lokat szkół ponadgimnazjalnych w klasyfikacji wojewódzkiej. ( ZS Nr 1, 31 miejsce 58 pkt., ZS w Lipianach 49 pkt. 34 miejsce, ZS Nr 2 RCKU 37 miejsce 48 punktów). Uważa, iż należy się zastanowić, spokojnie bez emocji, nad przyczyną takich osiągnięć w skali województwa. Na ten niepękający obraz sportu szkolnego, w którym wiodącą rolę pełni PMOS trzeba zwrócić uwagę. 

Radny D. Jagiełło podziękował p. Staroście, Zarządowi dyr. Jakiele, że wreszcie udało się, że pan dyrektor PMOS-u zaczyna pracować w miarę normalnie, jest dużym społecznikiem, ale ma więcej czasu na pracę w PMOS. 

Poinformował, iż ZS nr 1 jest na 3 miejscu w województwie w siatkówce i to jest sukces, który można było uzyskać, bo do szkół ponadgimnazjalnych na zawody wojewódzkie przyjeżdżają kluby, mocne szkoły. 20 punktów można uzyskać jak się jest w finale wojewódzkim, a w finale wojewódzkim jest Pogoń, Morze, Budowlanka itd. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła stwierdził, iż w pyrzyckim liceum oprócz D. Jagiełły pracują jeszcze inni wuefiści i gdyby wystartowało we wszystkich imprezach kalendarzowych dla szkół ponadgimnzjalnych, czyli w dwumeczu koszykówki dziewcząt i chłopców z ZS nr 2 i Lipianami, sztafetowych biegach przełajowych, to nie było by w tabeli na 31 miejscu, bo za każdy start otrzymuje się 12 pkt. i to by spowodowało, że ZS nr 1 byłby na 23-24 miejscu w województwie. 

Radny J. Goclik zapytał, kto w końcu jest organizatorem Biegu Gryfitów? Ponieważ z materiałów wynika, iż organizuje to OSiR, Burmistrz, PMOS, LZS Rada Wojewódzka i Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej Zarząd Zachodniopomorski w Szczecinie. Trzeba w końcu określić, kto to organizuje, niech to organizuje albo OSiR albo PMOS, bo gdzie "kucharek 6" tam są takie efekty jak w latach poprzednich. Poprosił, aby nie polemizować z tym, bo można o tym porozmawiać na innym forum i w kuluarach. 

Radny D. Jagiełło poinformował, iż w tych wynikach nie są punkty wpisane za biegi przełajowe itd. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż należy reaktywować LA w szkołach ponadgimnazjalnych. 

Przewodniczący M. Pihan poddał pod głosowanie informację o funkcjonowaniu PMOS: 4 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujących się.
3) Organizacja placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w roku szkolnym 2004/2005 (uaktualnienie inf. z XVII sesji).

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż w ZS nr 1 nabór tegoroczny należy ocenić pozytywnie. Stworzono sześć klas I, cztery LO i dwa liceum profilowane. Klasy te są liczne. Żeby szkoła wyszła na prostą i żeby mogła bez żadnych zawirowań funkcjonować pod względem ekonomicznym, to podobny nabór musi dokonać przez najbliższe dwa lata i wtedy nie będzie problemu ze zbilansowaniem potrzeb i subwencji. 

W ZS nr 2 RCKU nabór tegoroczny jest troszeczkę niższy, zrealizowano nabór do 10 klas, łącznie przyjęto 323 uczniów. Średnia uczniów w szkole utrzymana jest na dość wysokim poziomie. 

W SOSW obserwuje się tendencję, że wygasa powoli szkoła podstawowa. Zaistniała konieczność połączenia klasy III i IV ze względu na małą liczbę chętnych dzieci. Konsultowane to było w Kuratorium Oświaty, bo każda zmiana organizacyjna musi uzyskać akceptację kuratorium. Przeniesienie zasadniczej szkoły zawodowej do ośrodka było słuszną decyzją, jest 16 uczniów w klasie I, część nauczycieli ZS nr 2 wspiera panią dyrektor. 

Do szkół ponadgimnazjalnych od 1 września uczęszcza 1727 uczniów, którzy pobierają naukę w 69 oddziałach, ale jest to per saldo o 33 uczniów mniej jak w roku ubiegłym. 

Drugą część informacji komisja otrzyma po analizie sprawozdań EN3, bo po wstępnych wyliczeniach wyszły pewne niejasności, które będą rozstrzygane u dyrektorów poszczególnych szkół z arkuszem organizacyjnym w ręku i ramowym planem nauczania i dopiero jak te analizy zostaną dokonane, to zostanie to przedłożone Zarządowi, a Zarząd przedłoży komisji. 

Są dwa kryteria, które rzutują na wysokość subwencji oświatowej i funkcjonowanie szkoły: 

1. ilość uczniów w szkole i ilość uczniów w klasie. 

2. struktura zatrudnienia nauczycieli ze szczególnym uwzględnieniem ilości godzin ponadwymiarowych. 

W tym kierunku działania zostały podjęte, są liberalne, porządkują pewne rzeczy. Widać, że wychodzą zaszłości z lat poprzednich. 

Radny W. Darczuk zgłosił propozycję, aby ten punkt wprowadzić do porządku przyszłego posiedzenia, ponieważ informacje będę dopiero 15 października. 

Dyr. Wydz. A. Jakieła wyjaśnił, iż nabór jest już jasny, natomiast przygotowywana jest II część informacji mówiąca o strukturze zatrudnienia w placówkach, bo to jest drugi składnik, który rzutuje na finansowanie. Jeżeli chodzi o uczniów, to już jest jasność i te informacje, które radni otrzymali są pewne. Natomiast, jeżeli chodzi o strukturę zatrudnienia nauczycieli, jak to się przekłada na koszty, budżety, to ta informacja jest opracowywana, nie można jej zakończyć bez weryfikacji danych bezpośrednio w szkołach. 

Przewodniczący M. Pihan poddał pod głosowanie i formację "Organizacja placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w roku szkolnym 2004/2005 (uaktualnienie inf. z XVII sesji): 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

10 minut przerwy.

Do pkt. 5 porządku

Wypracowanie stanowiska w sprawie skargi na działalność Starosty Pyrzyckiego oraz Dyrektora Domu Dziecka w Czernicach.

Przewodniczący M. Pihan poprosił Przewodniczącego Rady J. Goclika o przedstawienie sytuacji. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, że 17 maja br. Wojewoda Zachodniopomorski otrzymał od Przewodniczącego Oddziałowej Sekcji Emerytów i Rencistów ZNP w Jarosławiu p. Bolesława Strzelca skargę na działalność Starosty Pyrzyckiego i dyrektora Domu Dziecka w Czernicach. 

 - Zachodniopomorski Urząd Wojewódzki Wydz. Polityki Społecznej przesłał na moje ręce tą skargę z prośbą o rozpatrzenie zgodnie z kompetencjami. Ponieważ skarga musi być rozpatrzona w formie uchwały rady powiatu zobowiązany jestem poinformować radnych o tej sytuacji. Wcześniej się zastanawialiśmy, do której komisji powinniśmy skierować rozpatrzenie merytoryczne tej skargi. W tej sprawie była możliwość skierowania na komisję zdrowia, jako, że w jej kompetencjach znajduje się Dom Dziecka w Czernicach, ale też możliwość na komisję właśnie oświaty, ponieważ Karta Nauczyciela w jakiś sposób regulowała przepisy związane ze sprawą przedmiotową. Sprawa przedmiotowa wygląda tak, że pani Zofia Rupnicka, która pracowała swego czasu w Domu Dziecka, a na emeryturę przeszła w 1989 roku i mieszka obecnie w Jarosławiu w ostatnich latach korzystała z funduszu świadczeń socjalnych w Szkole Podstawowej nr 11 w Jarosławiu. Natomiast w wyniku zmian w ustawie regulującej możliwość korzystania z tegoż właśnie funduszu świadczeń socjalnych zwrócono się do p. dyr. Odachowskiej o ujęcie jej w sowim funduszu. Jednakże pani Rupnicka była w roku 2003 objęta subwencją oświatową w SP Nr 11. Pani Odachowska nie mogła wiedzieć, że w 2004 roku pani Rupnicka zechce korzystać z funduszu w placówce, z której odeszła na emeryturę. W związku z tym pani dyrektor Odachowska odpowiedziała negatywnie, pan Starosta nie mógł zwiększyć tego funduszu w roku 2004. 

O przedstawienie stanu prawnego Przewodniczący poprosił radcę prawnego Zdzisławę Gac. 

Radca Prawny Z. Gac poinformowała, iż Karta Nauczyciela w art. 53 reguluje sprawy świadczeń socjalnych dla nauczycieli i emerytów nauczycieli. Zgodnie z zapisem KN wynika, iż odpis na ZFŚS dla danego emeryta robi ostatnia jednostka szkolna (placówki opiekuńczo wychowawcze), czyli DDz. Ostatnia placówka robi odpis na ZFŚS, również na emeryta, ten odpis zwiększa ZFŚS w danej jednostce i tym funduszem gospodaruje kierownik jednostki zgodnie z regulaminem świadczeń socjalnych. Taki jest stan prawny. Finansowane to było dotychczas z budżetu państwa do 31 grudnia 2003r. Stan prawny zmienił się, co do zasad finansowania od 1 stycznia 2004, kiedy to ustawa o dochodach jednostek samorządu terytorialnego wprowadziła zasadę, że nie będzie to tak jak do tej pory dotacja, tylko będzie pokrywane z części oświatowej subwencji ogólnej i żeby zdobyć tą subwencję będzie ustalona na poziomie środków dotacji, które były przyznane w roku 2003. Zrobił się problem, ponieważ zgodnie z KN odpis powinien być zrobiony w Domu Dziecka i ta pani emerytka powinna korzystać z funduszu w Domu Dziecka. Dyrektor mógł się porozumieć z dyrektorem innej szkoły i zawrzeć porozumienie, co do zasad objęcia funduszem w innej szkole i finansowania tego, bo ustawa w sprawach regulowania odsyła do ustawy o świadczeniach socjalnych, a tam taka możliwość jest przewidziana. Ale musiałoby być takie porozumienie podpisane. Jest to prawo, do którego mają dyrektorzy placówek, natomiast nie mają obowiązku. Wobec powyższego dotąd takie porozumienie nie zostało podpisane i nie można rościć żadnych pretensji do dyrektora Domu Dziecka, o to żeby przekazał wysokość środków z funduszu socjalnego w wysokości odpisu. 

- Chciałam jedną zasadę podkreślić, o której tu wszyscy zapomnieli, że fundusz socjalny jest jeden w szkole, że prawo korzystania nie przysługuje każdemu w wysokości odrobionego odpisu na danego uprawnionego, tylko zgodnie z regulaminem, który powinien tą pomoc uzależniać od sytuacji materialnej, rodzinnej danego uprawnionego. Czyli mówiąc wprost to nie znaczy, że pani Rupnicka korzystając z funduszu socjalnego mogłaby skorzystać w wartości 5% odpisu. O tej kwestii wszyscy zapomnieli. Do porozumienia nie doszło i teraz kwestia, czy objąć zgodnie z Kartą Nauczyciela tą pomocą panią w Domu Dziecka, czy szukać źródeł, gdzie była przyznana dotacja za ubiegły rok na odpis. W momencie, kiedy ja opiniowałam sprawę nie miałam jeszcze odpowiedzi z Jarosławia, czy rzeczywiście w roku 2003 dotacja obejmowała również panią Rupnicka. W tej chwili sytuacja jest o tyle jasne, że uzyskaliśmy odpowiedź, że dotacją była objęta pani Rupnicka w szkole w Jarosławiu i w subwencji również jest ta cząstka odzwierciedlona na 2004 rok. Z tego należy wyciągnąć wniosek, że szkoły się porozumiały, co do tego, że opieką objęta pani w Jarosławiu, a nie u nas w Czernicach i że źródło finansowania będzie właśnie w subwencji ogólnej przyznanej na 2004r. 

Czyli sprawa jest bezprzedmiotowa na dzisiaj. Natomiast w świetle przepisów prawa do skarżenia i wysłania roszczenia do dyr. Domu Dziecka jak i Starosty nie było żadnych podstaw. Poza tym, gdyby się okazało, że dotacja za ubiegły rok nie obejmowałaby pani Rupnckiej, to zgodnie z przepisami byłby odpis na nią robiony w Czernicach, miałaby prawo korzystania ze świadczeń socjalnych w Czernicach, inna sprawa, czy by skorzystała. Moja analiza przepisów i stanu, jaki miał w tym momencie miejsce nie uprawnia do oceny, żeby skarga była zasadna. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż  skierował do dyrektora SP w Jarosławiu zapytanie z prośbą o informację. - Otrzymałem informację, że w roku 2003 pani Rupnicka była objęta w wykazie zbiorczym nauczycieli będących emerytami i rencistami gminy miejskiej Jarosław i na tej właśnie podstawie przekazany był odpis na fundusz socjalny także i na nią. Jednocześnie pani Anna Korczewska dyr. SP w Jarosławiu informuje, że w bieżącym roku w wyniku takiej sytuacji, jaką przedstawialiśmy wystąpiła do UM Jarosław o ujęcie pani Rupnickiej na dodatkowej liście, że sprawa została wyjaśniona i uregulowana. Czyli można uznać, że jest załatwiona pozytywnie dla naszej koleżanki nauczycieli rencistki. Skargę należy rozpatrzyć, bo wpłynęła, tak mówi ustawa. Komisja oświaty będzie wnioskodawcą uchwały.

Komisja opracowała projekt uchwały w sprawie skargi na działalność Starosty Pyrzyckiego oraz dyrektora Domu Dziecka w Czernicach uznając skargę za niezasadną z przyczyn określonych w uzasadnieniu (załącznik nr 5 do protokołu).

Radny W. Darczuk uważa, iż Wojewoda nie powinien przekazywać tego radzie tylko sam to rozpatrzyć. 

Radca Prawny Z. Gac wyjaśniła, iż zgodnie z przepisami rada powiatu rozpatruje skargi na działalność starosty i kierowników jednostek. 

Przewodniczący M. Pihan poddał pod głosowanie treść projektu: 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

Do pkt. 6 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Informacja z wykonania budżetu powiatu pyrzyckiego za I półrocze 2004r. 

Przewodniczący M. Pihan odczytał pozytywną opinię Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Szczecinie w sprawie informacji o przebiegu wykonania budżetu powiatu pyrzyckiego za I półrocze 2004r. (kserokopia -załącznik nr 6 do protokołu). 

Poinformował, iż Komisja Rewizyjna również zaopiniowała pozytywnie, z pewnymi wątpliwościami, które zostały wyjaśnione. 

Radny D. Jagiełło poinformował, iż na Komisji Rewizyjnej zwrócił uwagę na to, aby środki w dziale KF i Sport były wykonane do końca grudnia, bo teraz wykonane jest tylko w granicach 29 procent a kwota wynosi w tym dziale 20 tys. zł. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację z wykonania budżetu powiatu pyrzyckiego za I półrocze 2004r. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 7 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag). 

Starosta Wł. Dusza odniósł się do informacji ANR i ARiMR i poinformował, iż komisja rolnictwa odpowiednie opinie wyraziła i trzeba to dość mocno zaakcentować na sesji. ANR przesłała już informacje uzupełniająca. ANR traktuje niepoważnie Starostwo. Informacja ARiMR też jest negatywnie oceniana. Bardzo krytycznie komisja rolnictwa wyraziła się odnośnie tych materiałów. 

Do pkt. 8 porządku

Wolne wnioski

Radny D. Jagiełło zapytał o propozycję połączenia księgowości, które są w poszczególnych jednostkach oświatowych, czy są już konkretne decyzje w tej sprawie? 

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż jest to koncepcja, która gdy będzie, to zostanie przedstawiona radzie, bo musi być zmiana regulaminu organizacyjnego.

 - Są to poważne zamiary, w ramach szukania oszczędności i szukania środków chcemy scentralizować pewne rzeczy. Są w tej chwili 3 główne księgowe, 3 kadrowe i chcemy tą administrację szkolną stworzyć na bazie jednej administracji i pewnymi częściami zarządzać tu na miejscu, bo musimy szukać oszczędności i odciążyć dyrektorów szkół, aby więcej czasu mogli poświęcić na część dydaktyczną. Decyzje będzie podejmować rada, my przedstawimy odpowiednie koncepcje i to dopiero stanie się faktem, jak rada podejmie decyzje. Cała koncepcja będzie opracowana i przedstawiona radzie. Na razie to jest pomysł, nad którym my pracujemy.

Do pkt. 9 porządku

Zamknięcie posiedzenia

    W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący M. Pihan dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 16.10

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI

                                                                        MARIAN PIHAN
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